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Lwów, 4 listopada.
Z  onegdajszego posiedzenia prezesów klubów 

polskich i ruskich podaje „D i!o “ następujące 
szczegóły: Na tem posiedzeniu n a m i e s t n i k
złożył następujące oświadczenie rządu:

1 ) Na żądanie p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  
p o s ł ó w  z k u r y  i m a ł e j  w ł a s n o ś c i ,  r z ą d  
z g a d z a  s i ę ,  jednak z tem zastrzeżeniem, że 
powiększenie to nie może być bardzo znaczne. 
Stanowisko to motywuje namiestnik tem, że 
kurya ta ma charakter powszechności, bardzo 
nieznacznie ograniczony, a rząd nie chce zejść 
ze swego poglądu na sejmy krajowe, jako nie- 
reprezentacye interesów. Stosownie do tego po­
glądu rząd nie może się zgodzić na taki rozdział 
liczby mandatów, aby kurya małej własności 
miała m ajoryzować inne kurye.
• 2) Co do k u r y i  n a r o d o w o ś c i o w e j ,  
rząd złoży swe oświadczenie dopiero wtedy, gdy 
ruskie żądania będą dokładnie sprecyzowane. 
Zasadniczo p r z e c i w  t e m u  ż ą d a n i u  r z ą d  
n i c  n i e  m a. -
'< 3) Tak samo ośw iadczy się rząd co do p r o -  
p o r c y  o n a ł  n o ś c i ,  k a t a s t r u  n a r o d o w e ­
g o  i w y b o r c z e j  g e o m e t r y  i, * wtedy gdy 
przedłożone będą odpowiednie propozycye.

Dyskusya, jaka się wywiązała po oświadcze­
niu namiestnika, obracała się około zasadniczych 
pytań co do klucza rozdziału mandatów polskich 
i ruskich, kwestyi W ydziału i krajowego, repre- 
zentacyi kraju i kuryi narodowościowych.

Co do r o z d z i a ł u  m a n d a t ó w ,  oświadcza­
ją  Rusini, że proponowane przez Polaków  g w a ­
r a n t o w a n i e  2 4 %  r n s k i c h  m a n d a t ó w  
na ogólną liczbę wybranych posłów, jest d 1 a 
R u s i n ó w  n i e  d o  p r z y j ę c i a  i usuwa się 
w ogóle z pod dyskusyi.

Co się tyczy W ydziału krajow ego, reprezen- 
Jtacyi kraju, wykazyw ali Polacy, że możliwem 
jest p o d w y ż s z e n i e  l i c z b y  c z ł o n k ó w  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  z 6 n a  8 i przy­
znanie R u s i n o m  d w ó c h  m i e j s c  w W y ­
d z i a l e  k r a j o w y m ,  z tem jednak zastrzeże­
niem, że na wypadek ustanowienia dwóch u- 
rzędujących wicemarszałków, jeden z nich ma 
być Rusinem. P olacy ośw iadczają też możliwość 
traktowania w sprawie knryj narodowościo­
wych, w tem zrozumieniu, aby posłowie wszy­
stkich ruskich kuryj tw orzyli jedno ciało, a po­
słowie wszystkich kuryj polskich drugie sejmo­
we ciało, z których każde z osobna w ybierało­
by swyeh członków W ydziału krajow ego, w y­
znaczałoby członków kom isyj sejm owych, w y ­
bierałoby według klucza narodowościowego re­
prezentantów kraju do publicznych zakładów i 
instytucyj n. p. do Banku krajow ego i stawia­
łoby wnioski do przeciw nej narodowej kuryi.
" Co się zaś tyczy  „v  e t o “ n a r o d o w e g o ,  

to  Polacy zachowali się negatywnie i wym i­
ja jąco. •

W obec polskich propozycyi ośw iadczył pos. 
L ew icki, że jakkolw iek propozycye co do człon­
ków  W ydziału kraj. i reprezentacyi kraju i ku­
ryi narodowościowych nadają się do dyskusyi, 
to jednak stanowisko Polaków w sprawie klucza 
rozdziału mandatów między narodowości unie­
możliwia dyskusyę. Rusini tylko wtedy zgodzą 
się na pertraktacye co do innych punktów re­
formy, gdy narodowy skład Sejmu oznaczony 
będzie odpowiednio do żądań Rusinów.

Z  innych spraw, o jakich mówiono, P olacy 
sprzeciwili się zastrzeżenia co do zapewnienia 
Rusinom 1 1 %  mandatów miejskich, a natomiast 
dopuścili m ożliwość oznaczenia liczby ruskich 
mandatów w miastach, odpowiednio do siły po­
datkowej ruskiej ludności po miastach.

A rtykuł swój kończy „D iło " słowami: Około 
takich pytań obracała się dyskusya na posie­
dzeniu prezesów klubów. Trzeba przyznać, że 
była to pierwsza kon ferencja  w rzędzie innych 
licznych konferencyj, która przyniosła c o ś  c h o ć  
t r o c h ę  k o n k r e t n e g o  na drodze reformy 
w yborczej.

P osiedzenia klubów .
Lwów. W czora j wieczorem odbyło się posie­

dzenie prawicy i ludowców. Dziś rano odbędzie 
się posiedzenie lew icy i posiedzenie prezydyów 
klubów polskich. Posiedzenie prezesów klubów 
polskich i ruskich nie jest jeszcze zapow ie­
dziane.

?osti@d£egi!@ Seimu.
( 1  elefonem.)

Lwów, 4 listopada. 
W czorajszą dyskusyę w Sejmie nad spra­

wozdaniem komisyi reformy w yborczej należy 
Uzupełnić następującymi szczegółam i:

Sprawozdawca pos. G ł ą b  i ó s  k i  w dalszym 
ciągu swych w yw odów  podniósł, iż w szczegó­
łach stanowisko stronnictw było różne tak co 
do kwestyj społeczno-politycznych jak i naro­
dowych. Co do pierwszych, zgodzili się wszyscy 
na to, że prawa polityczne należy rozszerzyć 
ua szerokie warstwy i mówca uważa tę wiado­
mość za objaw  bardzo dodatni. Stronnictwa de­
m okratyczne pragną reformy demokratycznej 
i  ze względu na program swój i na położenie 
narodowe, żądające skupienia wszystkich sił. 
Stronnictwo konserwatywne obawiało się ewo- 
lucyi zbyt nagłej i pragnęło reformy, któraby 
nie zrywała z kuryami, a ponadto chciało za­
bezpieczyć te ewentualne zmiany przed dalsze- 
mi zmianami. Zapewne każde zapatrywanie ma 
sw oją racyę bytu, ale z drngiej strony nie na­
leży m ieć przesadnej troski o przyszłe ukształ­
tow anie się stosunków politycznych. Społeczeń­
stw o ulega ciągłym  przeobrażeniom i  ewolucyom

i dlatego też nie leżałoby w interesie żadnej 
warstwy, aby stan dzisiejszy spetryfikować. B y ­
łoby  to nawet nie do przeprowadzenia, albo­
wiem przemawiają przeciw temu różne czynniki, 
jak kwestya równouprawnienia kobiet, która 
w przyszłości wpłynie na ukształtowanie się 
stosunków politycznych. «■

Co się tyczy stosunku polsko-ruskipgo, stw ier­
dził mówca, że w systemie kuryałnym, który 
Sejm pragnie zaadoptować, nie można stawiać 
takich żądań, jak- przy powszechnem i równem 
głosowaniu, ho nie decyduje tu jednostka i licz­
ba, lecz różne interesy społeczne, reprezentowa­
ne w poszczególnych kuryach. M ów ca apeluje 
do posłów ruskich, aby zechcieli się z tem l i ­
czyć, Niewątpliwie naród ruski zyska przez re­
formę w yborczą na wpływie politycznym, ale 
nie powinno się w sprawach politycznych sta­
w iać zasady „A ut Caesar, aut nihil". Stronnic­
twa polskie gotow e są zapewnić narodowi ru­
skiemu taką reprezentacyę w poszczególnych 
kuryach, jaka im się należy ze względu ua 
liczbę ludności i siły podatkowej narodu ru­
skiego w  tych kuryach. Poza to stronnictwa 
polskie pójść nie mogą, bo tych samych zasad 
trzymają się także w obec poszczególnych warstw 
narodu polskiego. Po reformie w yborczej Rusini 
przyjdą tu wzmocnieni. Polacy chętnie się na 
to wzmocnienie godzą i nie chcą postępować 
egoistycznie i w yzyskiw ać znacznej większości 
w  Sejmie. Posłow ie ruscy nie powinni utrud­
niać dojścia do skutku tego dzieła. P olacy ni­
gdy nie kierowali się egoizmem w stosunku do 
tego narodu i teraz pragną być sprawiedliwi 
zarówno dla samej zasady, jak i dlatego, że 
pragną, aby tego rodzaju doniosłe sprawy były 
przez kraj załatwione samodzielnie drogą poro­
zumienia się obu narodów, bez mieszania się 
jakichkolw iekbądź czynników  postronnych.

Następnie p r z y j ę t o  w n i o s e k  k o m i s y i ,  
polecający jej przedłożenie swych wniosków 
w sprawie reformy w yborczej jeszcze w bież. 
sesyi.

Opozycya Rusinów.
Z kolei załatwiono 2 wnioski nagle w spra­

wach zapomogowych dla pogorzelców, poczem 
pos. L e w i c k i  zgłosił wniosek, a b y  o b r a d y  
S e j m u  p r z e r w a n o  a ż  d o  c z a s u  z a ł a ­
t w i e n i a  p r z e z  k o r n i  s y  ę s p r a w y  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j  '

W niosek ten poparli imieniem swoich klubów 
pos. D u d y k i e w i c z  i K o r o l .

Pos. L a s k o w s k i  przypomniał, żo raz już 
ośw iadczył się ■' przeciw podobnemu wniosków i 
p. Lew ickiego. Dziś gdy rokowania są w peł­
nym toku, wniosek ten ma jeszcze mniej uza­
sadnienia; dlatego p r a w i c a  b ę d z i e  g l o s o ­
w a ł a  p r z e c i w .

Pos. L e o  zauważył, że wniosek p. Lew ickie­
go, jako środek taktyczny przyspieszenia obrad, 
nie prowadzi do celu, bo wywołuje nastrój prze­
ciw ny ugodzie i musi wyw ołać zapatrywanie, 
że tu raczej idzie o walkę niż o pokój. Istotnie 
narady bynajmniej nie wydały ujemnego rezul­
tatu, a w każdym razie nie dają powodu do 
wytoczenia tej sprawy przed Sejm w takiej 
formie. M ówca apeluje do reprezentantów na­
rodu ruskiego, aby taką taktyką nie psuli dzia­
łalności szczerych zwolenników reformy, tem 
bardziej że sprawa sporów narodowościowych, 
jak  przykład tego mamy w innych krajach 
austr., nie może być tak rychło załatwioną, 
dlatego m ówca s p r z e c i w i a  s i ę  w n i o s k o -  
w i, gdyż w czasie toczących się rokowań wnio­
sek taki mógłby w yw ołać atmosferę nieprzy­
chylną dla dobra samej spraw y.'

Pos. C i e ń s k i  podniósł, że konieczne są spo­
kojne obrady w tej sprawie i byłby raczej za 
wyczekaniem aż do spisu ludności, gdyż można- 
by wtedy otrzymać inne podstawy do konstruk­
c j i  ordynacyi. M ówca jest przeciw ny odtw arza­
niu atmosfery nacisku w tak ważnej sprawie i 
dlatego ośw iadcza się p r z e c i w  w n i o s k o w i .

Pos. S t ą p i  ń s k i  ośw iadczył, że należy jak 
najprędzej zdjąć z kraju zmorę reformy w ybor­
czej. Sprawa ta powinna pójść przed wszystkie- 
mi innemi. W  tyra też kierunku istnieje dla 
klubu m ówcy dyrektywa, żądająca zatamowa­
nia obrad sejm owych, gdyby to miało pomódz 
reformie w yborczej. Jednak m ówca nie uważa 
za wskazane tamowanie biegu takich spraw, 
które znajdują się na dzisiejszym porządku. —  
Inna sprawa jest z budżetem i ewentualnie z 
innemi ważnemi ustawami, do -których trakto­
wania ludowcy nie dopuszczą, pomimo uchwały 
R ady naczelnej, bo sprawy takie absorbują u- 
mysł i byłyby rzeczywiście przeszkodą w kon- 
ferencyach nad reformą. Dziś głów ną przeszko­
dą jest sprawa między Polakami i Rusinami.—  
Niech posłowie ruscy ustąpią ze sw ego nieprze­
jednanego stanowiska, a mówca jest przekona­
ny, że znajdzie się dość czasu na zgodne zała­
twienie reform y wyborczej. Ponieważ nie sądzi, 
aby obrady sejm owe miały przeszkadzać konfe- 
reneyom, klub ludowców będzie głosow ał p r z e ­
c i w  o d r o c z e n i u .

P o przemówieniu pos, B r u n i c k i e g o  imie­
niem centrum „przeciw  1 i p. L e w i c k i e g  o, 
w głosowaniu o d r z u c o n o  w n i o s e k  p o s .  
L e w i c k i e g o  wszystkiemi głosami przeciw 
obu obozom ruskim. Na ławach ruskich odezwa­
ły się o k r z y k i :  H a ń b a ,  t e r r o r  n a r o ­
d o w y !

Obstrukcya Rusinów.

G dy przystąpiono do następnego punktu po­
rządku dziennego (spraw a kolejow a), u.frain®cy 
posłow ie rozpoczęli obstrukcyę, trąbiąc, gw iż­
dżąc i robiąc hałas grzechotkam i. Hałas byj 
tak ogromny, że p r a w i e  s ł o w a  s ł y c h a ć  
n i e b y ł o .

Podczas tego hałasu sprawozdawca V  i v i c n 
odczytał całe sprawozdanie, poczem zażądał g ło­

su pos. D u d y k i e w i c z  i zaczął przemawiać. 
Pos. P e t r u s z e w i c z  stanął obok niego i za 
czął b i ć  w p u l t  i t r ą b i ć  m ó w c y  d o  u- 
s z u .  Pos, Dudykiew icz co chwilę żądał od 
marszałka, aby zaprowadził w Izbie spokój i 
dał mu możność do przemawiania w spokoju. 
Pos. S e n y k  wzywał pos. Dudykiewicza, aby 
nie przemawiał. Mimo to pos. D u d y k i e w i c z  
p r z e m a w i a ł  d a l e j  w ś r ó d  h a ł a s u .

Po pos. Dudykiewiczu przemawiał jeszcze sze 
reg m ówców przy każdym punkcie porządku. 
Pos. L e w i c k i  c i ą g l e  p r o t e s t o w a ł .  P o d ­
c z a s  p r o t e s t ó w  p a n o w a ł a  c i s z a ,  p o ­
c z e m  o b s t r u k c y a  z n o w u  z t e m  w i ę k s z ą  
s i ł ą  w y b u c h a ł a .  ¥

Przy punkcie porządku o podwyższenie gwa- 
rancyi dla wkładek lw owskiej Kasy oszczędno­
ści do 120 milionów koron, po przemowie pos. 
M a r y  e w s k i o g  o zabrał głos pos. L e w i c k i .  
Podczas jego przemówienia o b s t r u k c y a  
t r w a ł a  d a l e j ,  a pos. L ew icki mówił tak 
cicho, że nic nie było słychać.

Godz. 4 po południu, pos. L ew icki mówi da­
lej.

Lwów, 4 listopada.
W  Sejmie podczas obrad nad sprawozdaniem 

komisyi kolejowej pos. S t a p i ń s k i  podniósł, 
że według dotychczasow ych planów, ustalonych 
w Wiedniu, w pierwszej linii mają być budo­
wane następujące linie: 1) W ieliczka— Mszana 
Dolna, 2) J a s ło — Żmigród, 3) Jasio— Dębica, 
4 ) Przemyśl— kolej transwersalna przez Brzo­
zów. Mówca rozumiałby jeszcze obstrukcyę R u­
sinów, gdyby chodziło o jaką kolej polską, ale 
obstrukcyi przeciw uchwaleniu kolei ruskiej nie 
rozumie (Oklaski). W ynikałoby z tego, że Ru­
sini nie chcą mieć tej kolei; byłoby to bardzo 
dobrze, bo zamiast proponowanej kolei, przy- 
stąpionoby do budowy jakiej kolei w zachodniej 
Galicyi.

Po jego mowie posłowie ruscy wołali: Hańba 
Stapińskiemu!

P o zamknięciu dyskusyi p. L e w c k i  na pod­
stawie § 76 wniósł p r o t e s t  p r z e c i w  n i e ­
p r a w i d ł o w e m u  t o k o w i  o b r a d  sejmo­
wych, które uważa za akt gwałtu polskiej wię­
kszości sejmowej ua narodzie ruskim. (O krzyki 
na ławach ruskich: P r ó c z  z t a k i m  s e j m e m ,  
h ań  ba).

W nioski komisyi przyjęto.
Pos. L e w i c k i  stawia p o n o w n i e  w n i o ­

s e k  o z a m k n i ę c i e  p o s i e d z e n i a . W n i o s e k  
o d r z u c o n o .

Pos. P e t r u s z k i e w ' : c z  .w oła: P o d o b a ł a  
s i ę  n a s z a  m u z j k a .  r  •-* *

Przy punkcie V. sp ra w ozd a je  komisyi kolej, 
o wniosku p. Schiitzla w sprawie poleczenia 
linii Lwów -Podhajce z linią Stanisławów-Husia- 
tyn, zabrał głos ks. S e n y k  i zażądał od mar­
szałka, aby przywrócił spokój, gdyż z powodu 
hałasu przestanie mówić.

M a r s z a ł e k  oświadczył, że w zyw ał już wie­
lokrotnie posłów hałasujących do porządku, je ­
dnakże zawsze bez skutku. M ów ca może mó­
wić jeżeli chce, jeżeli zaś nie chce, to może się 
zrzec głosu.

S e n y k :  W  takim razie przelewa Ekscelen- 
cya prawa na mnie.

S t a r u c h :  Puśćcie mnia tam, to ja  będę 
marszałkiem.

S e n y k :  Jeżeli jest gdzie dom waryatów, to 
chyba tu. (G łosy: Bardzo słusznie). Po dalszem 
przemówieniu ks. Senyk zrzekł się głosu.

Po przemowach p. W asunga i sprawozd. Vi- 
viena, przyjęto rezolu cję  komisyi z poprawka­
mi p, Krzeezunowicza i Schiitzla.

Przy sprawozdaniu kom. gminnej o sprawo­
zdaniu W ydziału kraj. w sprawie p r z y ł ą c z e ­
n i a  g m i n y  i o b s z a r u  d w o r s k i e g o  P ła - 
s z ó w  d o  m. K r a k o w a ,  oświadczył p. O ze cz , 
że powiat wielicki przyszedł do przekonania, iż 
d a l s z a  a k c y a  c o  d o  p o w i ę k s z e n i a  m. 
K r a k o w a  m u s i  b y ć  w s p o s ó b  u g o d o ­
w y  z a ł a t w i o n ą .  (G łosy: Bardzo słusznie). 
M ówca wyraża zapatrywanie, że pewne różni­
ce, istniejące joszcze w kwestyi p r z y ł ą c z e ­
n i a  P o d g ó r z a  d o  K r a k o w a  będą poko­
jow o załatwione, przyczem po w. w ielicki gotów 
jest ponieść pewne ofiary.

Gdy zabrał głos pos. L e w i c k i ,  woła S t a ­
r u c h :  „ E i n s t e l l e n “ i o b s t r u k c y a  u c i ­
c h ł a .  L ew icki oświadcza, że poprzednie punkty 
zostały wbrew postanowieniom regulaminu uchwa­
lone.

Pos. L e o :  Zupełnie lojalnie _
Pos. S t a r u c h :  K rakow ska dem okracja.
Pos. L e o :  Bo my chcemy reform y w ybor­

czej, a panowie widocznie je j nie chcecie.
Pos. L e w i c k i  ponownie zaprotestował na 

podstawie § 76 reg. i zapowiedział w n i e s i e ­
n i e  p i s e m n e g o  p r o t e s t u  przeciw uchwa­
łom, oraz postaranie się o ich unieważnienie 
przez wyższe instancje, lub o uchylenie sankcyi.

S t a r u c h :  W y  nas nie złamiecie ekscelen- 
cyo !

Pos. H a  1 b a n  poruszył sprawę p r z y ł ą c z e ­
n i a  P o d g ó r z a  d o  K r a k o w a  i postawił 
w imieniu pos. W odzick iego odpowiednią rezo- 
lucyę.

R ezo lu cja  ta opiewa:
W  myśl dyrektywy, wydanej W ydziałow i 

kraj. uchwałą z 12 listopada 1904 r., S e j m  
p o l e c a  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u ,  a b y  
b e z  z w ł o c z n i e  p r z e p r o w a d z i ł  r o k o ­
w a n i a  z g m i n ą  s t o i .  k r ó l ,  m. K r a k o w a  
i m .  P o d g ó r z a  w s p r a w i e  p o ł ą c z e n i a  
s i ę  t y c h  o b u  m i a s t  i przedłożył Sejmowi 
n a  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  w tej sprawie s p r a - 
w o z d a n i e  z p r o j e k t e m  o d n o ś n e j  u sta - 
w y  k r a j o w e j.

Spraw. L e o  przyjął zgłoszoną rezolucyę i o- 
świadczył, że dyskusya w brew twierdzeniu pos" 
Lew ickiego odbyła się zupełnie legalnie i że 
protest p. L ew ickiego w imieniu 11 posłów u-.

kraińskich nie ma najmniejszej podstawy praw­
nej.

W nioski i rezolu cje  komisyi oraz r e z o l n -  
c y e  p o s  C z a c z a  i W o d z i c k i e g o  p r z y ­
j ę t o .  (Żyw e oklaski.)

Przystąpiono do sprawozdania komisyi ban­
kowej w sprawie podwyższenia g w a r a n c j i  
k r a j u  z a  w k ł a d k i  G a l i e .  K a s y o s z c z  ę- 
d n o ś  c i  ze 100 na 120 milionów kor.

Pos. M a r y e w s k i  stwierdzi}, że należy być 
z calem uznaniem dla obecnej dyrekcyi Kasy 
oszczędności, gdyż wkładki w pływ ają nadzwy­
czaj szybko i gwąrancya kraju jest prawie już 
wyczerpana, to słuszuem jest żądanie je j pod- 
wyżazenia.

Pos. L e w i c k i  zaprotestował przeciw zała­
twieniu porządku dziennego, zaznaczając, że 
większość polska usiłuje prowadzić obrady, a 
glos drugiego narodu jest odrzucany, ignorow a­
ny i deptany.

Podczas mowy Lew ickiego zaczęła się w dal­
szym ciągu gwałtowna obstrukcya ruska. Pos. 
S a n d u l a k  i S t a r u c h  ś p i e w a j ą  „ C z e r ­
w o n y  s z t a n d a r " .  Pos. S t a r u c h  p o ł a ­
m a ł  s w ó j  p u l p i t .

Pos. L e w i c k i  przemawiał dalej zupełnie c i­
cho, od  ̂ czasu do czasu zaznaczając, że nie mo­
że wśród wrzasków przemawiać. Posłow ie ruscy 
zaprzestali na chwilę obstrukcyi, poczem pos. 
Lew icki podniósł, że jeszcze raz protestuje prze­
ciw takiemu traktowaniu regulaminu i wniesie 
przeciw temu protest na piśmie. Dalej postawił 
mówca w n i o s e k  o z a m k n i ę c i e  p o s i e ­
d z e n i a  i stwierdzenie kompletu. Po stw ier­
dzeniu kompletu Izba wniosek pos. L ew ickiego 
odrzuciła. W nioski komisyi przyjęto.

Dalej przyjęto bez zmiany sprawozdanie ko­
misyi sanitarnej w sprawie nadania szpitalowi 
w H orodence charakteru szpitala powszechnego. 
Również bez zmiany przyjęto sprawozdanie ko­
misyi drogowej z działalności departamentu W y ­
działu krajow ego.

Przy dyskusyi nad sprawą wprowadzenia w 
życie o p ł a t  s z y n k a r s k i c h ,  zabrał głos pos. 
L a n d a u ,  przedstawiając obszernie krzywdy, 
jakie wyrządzono ludności żydowskiej, przez zu­
pełne pominięcie kilkunastu tysięcy dotychcza­
sowych szynkarzy przy rozdawnictwie koncesyi 
szynkarskich. Daty statystyczne ogłoszone przez 
rząd, stwierdzają cały rozmiar katastrofy dla 
ludności żydowskiej, bo wykazują, że na dwa­
dzieścia kilka tysięcy dotychczasowych szynka­
rzy, otrzymało koncesyę tylko około 6000, wsku­
tek czego wpłynęło do namiestnictwa kilkana­
ście tysięcy rekursów, wniesionych przez po­
krzywdzonych. M ówca przedstawia sposób, w 
jaki usunięto dawnych przemysłowców, którzy 
w * tym zawodzie wyrośli i wychowali się, jak
usunięto biedaków, a dano koncesyę włościanom 
żadnych kw alifikacyj nie posiadającym, i często 
mieszkającym w iunej wsi, lub panom, którzy 
sami nie będą w ykonyw ać tego przemysłu. -Za­
chodzi więc gwałtowna potrzeba złagodzenia tej 
nędzy przez nadanie dodatkowych koncesyj po­
miniętym biednym szynkarzom, przez stworzenie 
stanu przejściowego, awzględnienie przy reknr- 
sach bezlitośnie wywłaszczonych szynkarzy i ewen­
tualnie przez udzienie koncesyj czasowych. —  
M ówca przedłożył następującą rezolucyę:

W zyw a się rząd, aby przy załatwianiu re­
kursów, wniesionych z powodu odmówienia kon­
cesyi szynkarskich, tudzież przy dodatkowem 
rozdawnictwie dalszych koncesyj, uwzględnił 
możliwie i przedewszystkiem dotychczasowych 
biednych szynkarzy, aby tymże otrzymanie kon­
cesyj zapewnić.

Rezolucyę tę u c h w a l o n o  po krótkiej dy­
skusyi, mimo sprzeciwienia się pos. Stapińskie- 
go. Również uchwalono wnioski komisyi.

W niosek komisyi w sprawie przystanku W o­
la Rzędzińska przyjęto bez zmiany.

M a r s z a ł e k  oświadczył, że z powodu nie­
ob ecn ość  sprawozdawcy ostatnich trzech punk­
tów porządku dziennego, pos. Hanczakowskiego, 
porządek jest wyczerpany i zamknął posiedze­
nie. K oniec posiedzenia o godz. 5 po południu. 
Następne posiedzenie w s o b o t ę  o godz. 9 
rano.

światow ego. Artykuł kończy się słowami: Je 
steśmy przekonani. że także obecny zjazd mo­
narchów nie będzie miał innych skutków, jak 
tylko pożytek dla pokoju europejskiego.

f i a S y e i s s y a  S s z & R s w a ,  
Darmstadt. K ierow nik ministerstwa spraw 

zagranicznych S a z o n o w został Wczoraj przed 
południem przyjęty przez cara na audyencyi.

E âstępse pssisdizeafe,
Lwów. Na porządku dziennym sobotniego po­

siedzenia Sejmu jest na p i e r w s z y m  p u n k ­
c i e  b u d ż e t ,  a potem sprawa ubezpieczenia 
bydła rogatego.

Car w Poczdamie.
(Telegr. „N . R eform y11.)

Berlin. C a r  p r z y b ę d z i e  d o  P o c z d a m u  
d z i ś  przed południem. Powozow i carskiemu to­
warzyszyć będzie cały szwadron gwardyi przy­
bocznej. W zdłuż drogi w ojsko będzie tw orzyć 
szpaler. Przystęp do_ dworca w Poczdamie bę­
dzie od rana zamknięty. W ieczorem  odbędzie 
się obiad dworski, w którym weźmie ndzial 
kanclerz i dygnitarze rosyjscy, tow arzyszący ca­
rowi. Cały personal rosyjskiej ambasady w Ber­
linie przybył już do Poczdamu.

Z  okazyi przybycia cara odbyły się wczoraj 
w Poczdamie i okolicy z g r o m a d z e n i a  
z p r o t e s t e m  p r z e c i w  p r z y j a z d o w i  c a ­
ra . Zgromadzenia te odbędą się r ó w n i e ż  
d z i s i a j .  W  Szpandaw ie przem ów i na takiem 
zgromadzeniu R ó ż a  L u k s e m b u r g  i poseł 
Hofman.

Berlin. „Nordd. A llg. Z tg “ wita w serdecz­
nym artykule przyjazd cara do Poczdam u i na­
zywa przyjazd ten nowym dowodem serdeczne­
go usposobienia cara M ikołaja dla cesarza W il­
helma. Odpowiada to starej tra d y c ji niemiecko* 
rosyjskiej, że panujący obn państw częściej 
osobiście się stykają, co jest pożyteczne zarów­
no^ dla dobra obu .p ań stw , jak  i dla pokoju

S m  w ię z n ę  momiin.
(Telegr. „ Nowej Reformy

W $ b ó ?  S c la i s b is s a fe r a ,
Wiedeń. Przy wczorajszym ścisłym wyborze 

posła do Sejmu w II. dzielnicy w miejsce zmar­
łego dra L u e g e r a  oddauo głosów 2 4 S77, z te­
go ważnych 24.836. Kandydat soc.-dera. S ch u h - 
m e y e r  o t r z y m a ł  12.761 i z o s t a ł  w y b r a ­
n y . Kandydat cnrześć.-spol. Preyer pozostał 
z 11.625 gł. w mniejszości.

G&sfrsksya w Uelmlo sttarawskha,
Berno. W  Sejmie morawskim wypełniła o b ­

s t r u k c y a  całe wczorajsze posiedzenie. Pod­
czas posiedzenia toczyły się rokowania kompro­
misowe.

«
C z s s i  i  C f f e n s c y .

Praga. W  sytu acji ugodowej dało się w czo 
raj zauważyć po obu stronach p e w n e  u s p o  
k o j e n i a .  W ielka własność przygotowała n o ­
w y kompromis w sprawie rozdziału W ydziału 
kraj. na sekeye. Kompromis ma polegać na tem, * 
że jeżeli jeden członek senatu narodowościowe­
go sprzeciwi się jak iejś uchwale, to uchwała ta 
musi być poddana do zatwierdzenia plenum 
W ydziału kraj. —  Dziś zbierają się posłowie 
czescy i niemieccy na naradę, na której kom 
promis ten ma być przyjęty.

B r o $ y z n a  m i ę s a .
Wiedeń. W czoraj udała się deputacya prezy­

dyów Izb handl. i przemysł, do prezydenta mi­
nistrów, ministra handlu i kierow nika min. ro l­
nictwa w sprawie b r a k u  i d r o ż y z n y  m i ę ­
sa . Deputacya podniosła, że polepszenie w istnie­
jących  stosunkach tylko wów czas może nastąpić, 
jeżeli zostanie zmniejszony dotychczasowy sy­
stem czasowego zezwolenia na import mięsa 
amerykańskiego, dalej, jeżeli serbski traktat 
handlowy jak  najszybciej będzie aktyw ow any 
i jeżeli nastąpi otwarcie gran ic" dla importu 
żywego bydła.

W obec tego oświadczyli m i n i s t r o w i e ,  że 
Austrya przy imporcie mięsa zam orskiego zawi­
słą jest od zgody rządu w ęgierskiego i że akty­
wowanie serbskiego traktatu handlowego zalo 
żnem jest od serbskiego i w ęgierskiego parła 
mentu. Jednakże należałoby się choć niezna 
cznego polepszenia spodziewać, gdyby urządzona 
niedawno rzeźnia; w Puru-Severin na granicy 
rum uńskiej, została otwaitą. Rząd wszjTstko 
uczyni, aby podnieść chów bydła w kraju.

Deputacya kilkakrotnie zaznaczyła, że nalPży 
j a k  n a j s z y b c i e j  p o m ó d z  i że należałoby 
w d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j  w p u ś c i ć  
m i ę s o  z a g r a n i c z n e .

f l z g i i  d e l e g a c ^ f n y .
Wiedeń. Prezydent ministrów br. Bieuorlh 

wydaje d. 10 b. m. raut dla członków delega­
c j i  austryackiej i węgierskiej.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj po połuduiu 
na dłuższem osobnem posłuchaniu ministra han­
dlu W  e i s s k i r c h n e r a.

Wiedeń. W  ministerstwie handlu obradował 
wczoraj drugi oddział Rady przemysłowej nad 
nowelą do krajow ej ustawy wodnej.

Budapeszt. Minister honwedów wydal rozkaz, 
polecający wypłatę oficerom i żołnierzom po­
cząwszy od 1 stycznia poborów przez poczt, ka­
sę oszczędn. Należy przytem zauważyć, że we­
dług zarządzenia ministerstwa wojny, armia już 
tą drogą się posługuje i prawdopodobnem jest, 
że wkrótce także pensyoaiści i inwalidzi w o j­
skowi będą pobory tą samą drogą otrzymywali.

T e l i$ ip atii
2 dnia 4  listopada.

Petersburg. Na posiedzeniu fra k cji paździer 
nikow ców  uchwalono w projekcie szkolnym 
wnieść poprawkę, żądającą, aby w szkołach po­
czątkowych dla obcoplem ieńców p o z w o l o n o  
u a  n a u c z a n i e  w  j ę z y k u  o j c z y s t y m  w 
ciągu pierwszych lat czterech. Do liczby ję zy ­
ków, uprawnionych w szkołach, włączono: p o l ­
s k i ,  niemiecki, l i t e w s k i ,  gruziński, ormiań­
ski, łotewski, estoński i tatarski.

Belgrad. Dziennik urzędowy ogłasza zn iJ t~ 
s i e n i e  p r z y m u s u  p a s z p o r t o w e g o  dla 
Serbów, udających się do Austro-W ęgier. ^

K o n s t a n t y n o p o l .  „T a n in 1 donosi, ze trzej a- 
resztow ani z powodu zamachu na kolej, zostali 
na śmierć skazani.

B iia sd a .
Paryż. —  Briand nie skompletował dotąd 

gabinetu-, spraw a ta natrafia na trudności, 
Briand bowiem  chce nadać nowemu gabinetowi 
c h a r a k t e r  r a d y k a l n y ,  jednak z progra­
mem w y b i t n i e  a n t i r e w o l u c y j n y m .  —  
Socyaliści zapowiadają n a j o s t r z e j s z ą  wa l -  
k ę przeciw  nowemu gabinetowi Brianda i ob­
strukcyę. Socyaliści twierdzą, że Briand chce 
w ciągnąć do przesilenia także prezydenta F  a 1- 
l i e r e s a .
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Paryż. Izba dep. i senat zebrały się wczoraj 
po południu, jednakże ze względu na przesilenie 
ministeryalne odroczyły się do wtorku.

P o g ło sk i o d ym lsyl P aslcza.
Belgrad. K ilka dzienników donosi, jak oby  

prezydent gab. P a s i e  z w krótce miał ustąpió 
i  ob jąć prezydyum Rady ministrów.

T a jn y  k re d y t w  S e rb ii.
Belgrad. »B eogr. N ovinyM donoszą, że mini­

ster skarbu przedłożył skupczynie nsdzw yczajny 
tajny kredyt w  w ysokości 360.000 denarów.

W a lk i z  D rn zam l.
.  Konstantynopol. D z ie n n ik i  donoszą o nowych 

Walkach z Drażami koło Ledży^ przyczem po 
s t r o n i e  D r u z ó w  m i a ł o  z g i n ą ć  100 lu ­
d z i .

C l n l s r a .
T ryest. W ładza morska donosi, źe w Trypo- 

lisie zaszło kilka wypadków cholery, wskntek 
tzego zarządzono środki ostrożności dla tam tej­
szej proweniencyi.

Rzym, W  ostatnich 24 godzinach zaszło w pro- 
wincyi Caserta 4  zasłabnięć na cholerę i 3 śmier­
ci, w prow. L ecce  3 zasłabnięć, 2 śmierci, a 
w prow. rzymskiej 1 wypadek śmierci.

Konstantynopol. W ładze sanitarne donoszą, 
te od 28 października do 1 listopada zaszło 
wśród żołnierzy w  Konstantynopolu 80 w ypad­
ków  zasłabnięcia na cholerę, z tych 11 z w y­
nikiem śmiertelnym.

OflyptidKi na Jasne] Górze.
W iadom o, że po w ykryciu  zbrodni Damazego 

Macocha, 0 0 .  Paulini wydali o d e z w ę ,  w któ­
rej stw ierdzając ogrom hańby, jaka spadła na 
zakon, tłómaczyli, że winą rozprzężenia na Ja ­
snej Górze był przepis państwowy, który czu­
wanie nad karnością zakonną nie całemu zgro­
madzeniu, ale j  e d n e j  t y l k o  o s o b i e  p o ­
w i e r z a .  Odezwa ta tem samem zw róconą była 
przeciw przeorowi ks. Rejmanowi. Autorem tej 
odezwy miał być ks. Pius P r z e ż d z i e c k i  i 
został za to przez władze rosyjskie u k a r a n y .

Jak bowiem donosi warszawski „K uryer P o ­
ranny*, ks. P r z e ż d z i e c k i  s k a z a n y  z o ­
s t a ł  w  d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j  n a  
m i e s i ą c  a r e s z t u .  /

Druga inform acya: Ks. Przeżdziecki i n t e r ­
n o w a n y  b y ć  m a  w  k l a s z t o r z e  R e f o r ­
m a t ó w  w e  W ł o c ł a w k u .

Inform acya ta nie wskazuje jasno, czy ks. 
Przeżdziecki tylko dla odbycia kary ma być we 
W łocław ka internowany, czy też na stale już 
ma być w cielony do zakonu 0 0 .  Reformatów. 
Zaznaczyć należy, że ks. Przeżdziecki należał 
dawniej do zakonu Jezuitów, skąd potem prze- 
■zedł do Paulinów. Na Jasnej Górze wraz z o- 
becnym przeorem ks. W elońskim  był zwolenni­
kiem jak  najściślejszego przestrzegania reguł 
klasztornych i z powodu tego by ł stałym prze­
ciwnikiem przeora ks. Rejmana,

Aresztowanie Zsloga?
Lwów , 4 listopada.

D o „K uryera L w ow sk iego11 nadeszły z Nad- 
brzezia następująco szczegóły o aresztowaniu 
domniemanego Z a ł o g a  w Z b y d n i o w i e :  

Dnia 2 b. m. przybył do Nadbrzezia z Z a ­
wichostu kupiec drzewny i w rozmowie z na­
czelnikiem stacyi p. Ziołowskim  nadmienił, że 
w Zaw ichoście widział, a nawet rozmawiał z 
człowiekiem o podejrzanym wyglądzie, który za­
pytany, czemu gołi wąsy i czy przypadkiem 
nie jest księdzem, .bardzo się zmieszał. Na to 
p. Z iołow ski pokazał owemu kupcowi f o t o ­
g r a f i ę  Z a ł o g a ,  a kupiec rozpoznał w  niej

z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  spotkanego w  Z a ­
w ichoście mężczyznę. W ów czas p. Ziołowski, 
przypuszczając, że Załóg chce się przekraść 
przez W isłę  i z najbliższej stacyi dalej od je­
chać, zatelegrafował do wszystkich pobliskich 
stucyj z poleceniem aresztowania człow ieka z 
trzema walizkami, tak a tak w yglądającego, 
gdyż jest to Załóg.

O godz. 4 po południu otrzymał p. Z iołow ski 
z e  Z b y d n i o w a  depeszę z doniesieniem, że 
aresztowano tam tego człowieka.

Kronika.
Kraków, piątek 4  listopada.

K a l e n d a n y k  k o ś c i e l n y :  Karola Bor. bw. 
i Modesty p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 36, zachód o godz. 4  m. 12, 
długość dnia godzin 9 min. 36.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, miejscami 
opady, silne wiatry, niejednostajnie, mało zmienione.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
_Panna Maliczewska*.
V

T e a t r  l u d o w y  (przy ni. Rajskiej): „Zginęła 
teściowa*.

U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  Dr Pazdanowski:
„Romantyzm i klasycyzm*.

W y s t a w a  w To w. sztnk pięknych od godz. 11 
do 4 po poł.

K o n c e r t  Joana de llanón o godz. 7 Ł/ a wie­
czorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „W ielki Fry­
deryk*.

Minister dr Ritt w Krakowie. Wczoraj popoł. 
przyjechał do Krakowa minister robót publicznych 
dr Ritt, celem oglądnięcia robót regulacyjnych na 
Wiśle i Rudawie. Ministra powitali na dworca ‘ko­
lejowym: wiceprezydent miasta dr Szarski, delegat 
nam. Fedorowicz, dyrektor kolei państw. Zborowski, 
imieniem Izby handl.-przem. radca kom. Tadeusz 
Epstein I dr Benis, wreszcio w zastępstwie starosty 
górniczego Richla nadradca Gerżabek i Werbor. 
Po przywitania się minister dr Ritt udał się do 
Grand hotelu wraz z szefem sekcyl Lauslem i se­
kretarzem min. drem Peltzem, którzy mu towarzy­
szyli w podróży. O godz. 6 wieczorem odbył się 
u delegata nam. Fedorowicza obiad.

Z uniwersytetu krakow skiego. „W iener Ztg* 
ogłasza:

Cesarz zamianował mającego tytnł nadzwyczaj­
nego profesora, docenta prywatnego uniwersytetu 
lwowskiego, dra filozofii i prawa, radcę prokurato- 
ryi skarbn, Witolda Rubczyńskiego, zwyczajnym 
profesorem na uniwersytecie w Krakowie.

W ystawa sztuki polskiej W Antwerpii. Towa­
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 
otrzymało za pośrednictwem prof. Jacka Malczew­
skiego zaproszenie urządzenia w maja roku przy­
szłego na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
działa polskiego. Delegaci towarzystw artystycznych, 
zebrani pod przewodnictwem p. W. Kossaka na po­
siedzeniu dnia 30 z. m. wy brali komitet ściślejszy, 
któryby zajął się zorganizowaniem wystawy, zło­
żony z pp.: prof. Axentowicza Teodora,' Kossaka 
Wo.ciecha, Lentza Stanisława, Madejskiego Anto­
niego, Rajehuna Stanisława, Szczepkowskiego Jana 
i sekretarza Ijepszogo Leonarda. Następnie ustalono 
normy, obowiązujące .wystawców, a mianowicie:
liczbę prac artysty ograniczono do dwóch dz'eł. 
Zgłoszenia przyjmować będzie Towarzystwo przyja­
ciół sztuk pięknych najdalej do 1 marca, zaś dzieła 
same muszą być nadesłane ao Krakowa najdalej 
do dnia 15 marca 1911 r. i to na koszt własny. 
Koszt zaś oalszej ekspedycyi do Antwerpii 1 napo- 
wrót ponosi.wystawa. Koszta przesyłki do Krakowa 
zwróci komitet tylko tym artystom, których dzieła

N O W A  R E F O R M A .

przyjęte będą na wystawę, W  zgłoszeniach artyści 
zaproponują trzech jurorów, którzy w ten sposób 
wybrani, dokonają wyboru dzieł, przeznaczonych 
na wy stawę.

W w ieczorze  Konopnickiej, który się odbędzie 
w poniedziałek o godz. 7 I pół punktualnie w Czy­
telni dla kobiet (linia A-B. 45 ) przyrzekli współ­
udział: prof. Wiśniowski (słowo wstąpne), p. Hło- 
dziejowska, arfc. teatru mlejslc. (dekiainacya), prof. 
Wierzuchowski (skrzypce), p. Adelmanowa (forte­
pian).

P ierw szy Śnieg zjawił się u nas wczoraj po 
południa. Po godz. 4, przy silnem zachmurzeniu, 
zaczęły padać drobne kryształki śniegu, początkowo 
rzadkie, później gęstszo, w formie bryłkowatej.—  
Trwało to bardzo krótko, śnieg natychmiast tajał. 
W  Wiedniu, jak nam stamtąd telefonują, padał 
śnieg wczoraj po południu przez kilka minut. — 
Z Lincu, Simmeringu i Insbruka również donoszą 
o śniegach i burzach w dniu wczorajszym.

Z Sali 8ąd0wej. W  dalszym ciągu wczorajszej 
rozprawy przeciw Jastrzębskiemu, oskarżonemu o 
zabójstwo, przesłuchiwano świadków, którzy po 
większej części zeznali dla oskarżonego obciążająco. 
Wyrok zapadnie dzisiaj po połndniu.

Pożar dachu. Wczoraj popołudniu zawezwano 
telefonem straż pożarną na plac Wolnlca do szpi­
tala 0 0 . Bonifratrów, gdzie od rozpalonego pieca, 
ogrzewającego zbiornik z wodą, zapaliły się na 
strychu wióra, a od nich wiązania dachowe. Straż 
pożarna, w sile czterech plutonów pod dowództwem 
naczelnika p. Nowotnego, ogień w krótkim czasie 
ugasiła. Szkoda jest nieznaczna.

Zagadkowe samobójstwo. Teofil Świerczyński, 
o którego zamachu samobójczym donieśliśmy wczo­
raj po południu, wieczorem uległ ostremu napado­
wi szału. Jednego z domowników poranił i zaczął 
rozbijać szyby w mieszkaniu, tak, że z trudem dy­
żurowi pogotowia ubrali go w kaftan bezpieczeń­
stwa i przewieźli na oddział chorób umysłowych 
szpitala św. Łazarza. Stan jego ze względu na za­
dane eobie onogdaj rany jest bardzo poważny.

Omyłka druku, w  depeszy p. t. „Narodowi de­
mokraci przeciw reformie wyborczej*, zamieszczo­
nej we wczorajszem porannem wydaniu naszego 
pisma, zaszła omyłka o tyle, że w ustępie drugim 
w zdaniu: „...opinia mniejszości narodowo-demokraty- 
cznej: budżet i reforma wyborcza*, ma być: „bud­
żet i rezygnacya z reformy wyborczej*.

Z lw ow skiej Rady m iejskiej. Ze Lwowa tele­
fonują nam: Rada miejska uchwaliła wczoraj wnio­
sek wiceprezydenta Rutowskiego w sprawie obchodu 
setnej rocznicy urodzin Franciszka Smolki, który 
odbędzie się w sobotę. Komisyi reformy wyborczej 
przedłużono termin przedłożenia projektu o tydzień. 
Probostwo przy nowym kościele św. Elżbiety odda­
no na lat 20 0 0 . Misyonarzom.

Z pobytu Paderew skiego w e Lw ow  e. W  so­
botę po połndnia deputacya wydziału Tow. dzien­
nikarzy polskich we Lwowie złożyła Paderewskie­
mu dyplom członka honorowego, którym walne zgro­
madzenie Towarzystwa mianowało go w r. 1902. 
Dyplom, pięknie wykonany, ozdobiony jest mister- 
nemi rysunkami artysty Rybkowskiego, przedsta- 
wiającemi główne miasta na obszarze ziem pol- 
sk eh.

Założyciel i prezes Tow. wzaj. pomocy członków 
orkiestry teatralnej p. R. Makarewicz zawiadomił 
dzienniki, że Paderewski złożył na cele tego Towa­
rzystwa datek 1000 K.

Państwo Paderewscy wraz z gośćmi, którzy z 
nimi przybyli, w> jechali ze Lwowa onoedaj o godz. 
2 4 5  po południu. Na dworca żegnał ich komitet 
szopenowski. Paderewski, raz jeszcze dziękował za
serdeczne przyjęcie, jakiego doznał we Lwowie i 
wyraził nadzieję, że w roku przyszłym znowu do 
Lwowa przyjedzie.

Paderewski pisze nową operę „Sakuntala*, do 
której librett) napisał Catule Mondes. Dla studyów 
etnograficznych, potrzebnych mu przy komponowa­
nia tej opery, wyjedzie Paderewski na dłuższy po­
byt do Indyj.

Piątek, 4 Listopada 1910.

Zniesienie rampy żółkiew skiej w e L w ow ie
Z Wiednia telefonują: W  ministerstwie dla Galicyi 
odbyła się wczoraj pod przewodnictwem dra Dulęby 
konfereneya w sprawie zniesienia rampy żółkiewskiej 
we Lwowie. W  konferencyi prócz przedstawicieli 
gminy m. Lwowa i lwowskiej Izby handl.-przem., 
wzięli udział reprezentanci ministerstwa kolei, tu­
dzież dyrektor kolei państw, we Lwowie, dalej re­
prezentanci ministerstwa skarbu i centr. komisyi 
dla utrzymania zabytków sztuki. Po kilkngodzinnoj 
dyskusyi zgodzono się na to, że władze kolejowe 
wypracują 2 nowe szczegółowe projekty (przejazdu 
podziemnego i nadziemnego) wraz z kosztorysami.

Bomba W  Warszawie. Pisma warszawskie do­
noszą: W e środę koło godz. 9 wieczorem na pier- 
wszem piętrze domu 1. 43 przy ulicy Dzielnej pod 
drzwiami mieszkania właściciela tego domu, p. Ma­
jera Icka Bukszpana, na schodach frontowych wy­
buchła silna bomba lontowa, podłożona tam przez 
nieznanego złoczyńcę. Wybuch był nader silny, a 
huk jego wywołał panikę wśród lokatorów domu. 
Siła eksplozyi wyłamała drzwi, prowadzące ze 
schodów do przedpokoju mieszkania p. Bukszpana, 
tudzież drugie drzwi z mieszkania przeciwległego, 
powyrywała też futryny z obsady, wybiła wszyst­
kie szyby w oknach klatki schodowej, którą wstrzą- 
śnienie zrujnowało o tyle, że t»nk opadł aż do 
trzeciego piętra, w miejscu wybuchu zaś pozostała 
wyrwa w ścianie i zgięta rura gazowa, na której 
bombę położono. Z ludzi szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności nikt nie doznał zranień. —  Na miejsce 
wybuchu przybyły zaraz władze policyjne i śled­
cze, które przeprowadziły dochodzenie doraźne. — 
Resztki pancorza bomby oraz jej zawartości, zna 
lezione na miejscu,*'zabrano. W łaściciel domu nie 
umie wytłomaczyć pobudek zamachu, a szkody, 
zrządzono przez wybuch bomby, ocenia na 1000 
rubli.

Sam obójstw o lekarza z pow odu nieudalej 
operacyi. „Kuryer Warszawski* donosi z Siera­
dza: Zmarł tu samobójczą śmiercią dr Pociechow- 
ski z Sieradza. Lekarz ten w ubiegły piątek został 
wezwany do swej kuzynki, zamieszkałej w Storno- 
wie pod Turkiem, leżącej w połogu. Zbadawszy 
chorą, lekarz stwierdził, iż stan jej zdrowia jest 
bardzo groźny i że konieczna jest operacya, której 
też dokonał. Niestety, operacya się nie udała i cho­
ra nmarła w kilka godzin po niej. Wstrząśnięty 
głęboko tym wypadkiem, dr Pociechowski wystrza­
łem z rewolweru odebrał sobie życie. Zmarły tak 
tragiczną śmiercią lekarz liczył 60 lat, a od 16 
lat zamieszkiwał w Sieradzu, ciesząc się wielką 
sympatyą i popularnością. Wyrazem tych uczuć był 
pogrzeb dr Pociechowskiego, który odbył się w nie­
dzielę. Za trnmuą szły tysiączne tłumy bez różnicy 
wyznania.

W ypadek na rzece. Z  Pragi telegrafują: W czo- 
raj wyjechało na Wełtawę 35 robotników łodzią 
przeznaczoną na 14 osób. Na środka łódź się prze­
wróciła, przyczem trzy ocoby utonęły.

K onferencye biskupie. Z Wiednia telefonują: 
Konferencye komitetu biskupiego rozpoczynają się 
w sobotę dnia 5 b. m. I potrwają trzy dni.

LQ zjazdu lekarzy. Na zjtździe lekarzy z pań­
stwa austryackiego w niedzielę dnia 6 b. m. w 
Wiedniu wygłosi dr Kirchmayer referat p. t, „Nie- 
bezpieczi ństwa, które mogą wywołać wciskanie się 
laików do medycyny*.

Crippen. Z Londynu telegrafują: Le Neve od­
wiedziła wczoraj Crippena, który dał jej różne zle­
cenia na wypadek wykonania na nim wyroku 
śmierci. |

Choroba Abdul Hamida. Z  K onstantynopola  to- 
legrafują: Stan ekssułtana Abdal Hamida znowu
się pogorszył i sądzą, że śmierć jego może nieba­
wem nastąpić. Abdul Hamid ogłuchł zupełnie i nie 
chce przyjmować lekarzy, obawiając się, że go 
strują.

Wzlot aeroplanu z okrętu. Z Nowego Jorku 
telegrafują: Aeronauta Curdy zamierza w sobotę 
wznieść się na biplanie z pokładu parowca „Cesa­
rzowa Augusta Wiktorya* i polecieć do Nowego

Jorku, gdy parowiec będzie od portu oddalony 50 
mil. Oficerowie armii i marynarki śledzić będą lot, 
a departament marynarki wydał rozkaz, aby flotyla 
torpedowców patrolowała wzdłuż drogi lotu.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta lwowska* 
ogłasza: Namiestnik zamianował konc. magistratu 
we Lwowie, Bronisława Hanisza, koncepistą na­
miestnictwa.

Rada szkolna kraj. nad ła posady rzecz, nauczy­
cieli Wład. Michalskiemu ze Stanisławowa w szkole 
realnej w Wieliczce, drowi Bron. Kudelce ze Lwo­
wa w gimn. realnem w Łańcucie.

„W iener Ztg.“ ogłasza: Cesarz nadał szlachectwo 
podpułkownikowi Alojzemu Bauerowi, komendantowi 
batalionu strzelców L. 30.

Z m a rli:
Zygmunt A d a m ,  11-letni synek posła dr Erne­

sta Adama, zmarł w Meranie w dniu 28 b. m 
Pogrzeb odbędzie się we Lwowie w piątek 4  b. m.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Michał Konopiński.

Beck przeJsadayciL
Kraków, 3 listopada. 

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stanracya i kawiarnia na m iejscu): Julian Riegl z żoną 
za Stanisławowa, Irma yon Cserer z Kolbuszowy, Ku roi 
Zraut z żoną z Mer) Laboroz, Stanisław Garczarski 
z Radomyśla, Jakób Hornnng z Bogum na, Józef R  kno­
ki, Kazimierz Pantaldewicz z bratem, Stanisław Osowski 
z Nowego Targu, Franciszek Szelt gmwicz z Tarnobrzegu, 
Zygm unt Zollmun z M akow a, J. Sonderling z Aradn 
(W ęgry), Franciszek Morbitzer z L ublina, B. Jakober 
z Kalwaryi, Franciszek Holicz, Piotr Pajerski z Nowego 
Targu, Maksymilian Soidmau z Częstochowy, Józef 01- 
szański z Łodzi.

HOTEL SASKI: W . Brodniewicz z Pornau, M. Bieler ze 
Zbaraża, A. Suchestow, M. Pressburger z W iednia, R. 
Skarżyńska z Szynczyo. E. Homolacs z Boratyna, J. Hi5- 
nigsfeld, H. Hailei z Wiedn a, L. Moppes z Londynu, 
H. Scheter, C. Heller z W iednia, E. Wassermann z Ber­
lina, J. Mandl, A. Hafner z W iednia.

K u r s a
Wiedeń, 3 listopada. Losy: a) procent.: Auatryackie 

zakładu kred. z obL pro. s  roku 1830 3-pro. 2 /7- - .  Anstr. 
zakL kr. z obi. pro. z r. 1889 3-prc. 276-50. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 L/t, ó-pro. 29»\>0. W ęg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 247-50. Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pro. 111*75. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr. 27*— . £akł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 5ż0‘ —. 
Clary 40 złr. m. k. 212‘—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117*— . Losy m. Krakowa 20 zł. 117*— . Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 87 75. Palffy 40 złr. 265-—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 69-76. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 3o-75. Loży fund. aroyka. Rudolfa 10 złr. 
66-— . Salma 40 złr. m. 255-— . Pożyczka Saloburga 
20 złr. 116-— . Tureokie eblig. prem. kolei po 400 fr. 
253-60. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 254-90. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 rokn 533-— .

Berlin, 3 listopada. Austryaokie banknoty 85*— , Spi■ 
rytnz — *— . *

Paryż, 3 listopada. Renta 3-pro. 97-37. Mąka 33*55,

Zamkniąoie giełdy.
Wiedeń, 3 listopada. Zamknięcie giełdy o g , 3 m. 10. 

(W aluta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł, kred. 664 50, węg. Zakł. kred. 

856 — , Anglobanku 315 50, Unionbanku 631 60, LfLn- 
derbanku 531 50, Bankyereia 655 26, Bodenoredit 12 92, 
Galie. Banku hipotecz. 6 :9  — , Kolei państwow. 754 50, 
kolei połndn. 120 75, 4°/0 poż. m. Krakowa 93 — , kolei 
północnej 5 i 15, kolei Czerniow. 5 5 4 — , Alpiny 764 — , 
Rima Muranyi 682 — , Prag. Tow. Żelazn. 28 34, Fabryki 
broni 73 >•— , Akcye tnrccaie tyt. 374 60, Gal. akc. Tow.
kop. n. 2 ‘3 — , Obi. w ęg. in d e m o iz . , Renta ma­
jowa 93 15, Anstr. renta koron. 9 t 05, W ęgior. renta 
koron. 91 65, 66 letnie Listy Tow. kred. z ien m . 93 —, 
4 %  Listy Banku hip. 93 15, 4V«°/i> Listy Banku hip. 
99 10, 5°/j Listy Banku hip. 110 50, 4°/0 Listy Banku 
kraj. 93 80, 4■/,%  Listy Banku kraj. 99 50, 4°/0 Gal. 
Obi. propin. 93 — , 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 25 ) 50 
Marki 117 60, Ruble 254 50, Rosyj. pożyczka 103 90 

Usposobienie: rezerwowane.

IMIUCPŁU '«łwaimiiiaił-j«j»a»auwiłŁwii

Zakład arty styczno-kamienłarski 
i budowlany \

Józefa M m
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
j na r^ w in cy i. Tel6fou 759. 

261 262 O

Od 4  koron
Snkstie damliie

od 1  korony
SoMenki dla sMeoi

przyjmuje się do roboty: G r o d z k a  18, 
311 p . fr o n t .  440 4 o

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

K u n e p o l  
C e r e s  

445 1 G l O P i O l 16 O

-po ;zej cenie poleca)

Wojciech Olszowski
w  K r a k o w ie ,  M ety  R y s ie k ,

otwarty został

w Krzpszioforach (Rynek 35)  #
j F  w salach magazynu fortepianów

firmy 541 6 1 0 .

Gabryeisfta <

A u to row i dzieł wystawlonycii:
Asentowicz. Boznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, Fatat, Felsztyński, F i­
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, W eis, W yczółkowski, W y­

spiański, Żelechowski, Xarnecki.

W stęp wolny 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. —  Salon otwarty od godz 

9 rano do 7 wieczór.

Dom Btorowasy
w najpiękniejszej dzielnicy W ielkiego 
Krakowa, składajacy się z 9 ubiltacyj, 

€  'łazienki, pralni, stodoły murowanej, 190 
£( sążni kw. ogrodu jarzynow ego, jest z w ol­

nej ręki do spizedania. Cena kupna 
22.000 koron. Gotówki potrzeba 14.000 
koron. W iadom ość: Stanisław Russek. 
Nadwiśle 1. 85 w Zwierzyńcu. 7999 1 2

Poszukuje s'ę
pożyczki 22.000 koron na II  hipotekę 
kamienicy w  Krakowie. Zgłoszenia pod 
Z. L. 22  poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 8002

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

KAM
KRAKÓ W , UL. ŚW . jliR ZYŻA  7, I 51

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 41 38 O

Skłuci fofi*tepiasiów I pianin
Z Y G M U N T A  R A B Y
K R A K Ó W , ULI&A Ś W . SANA  L . 13
W yłączn e zastęp stw o  fabr. B r a c i  S t i n g 2 ^

c. k. nadwornych dostawców.
Przegrane fort. na składzie: S ch w eigh ofer, Hofbauer, Nowak, ^
Proskow etz. —  Pianina od 500 koron. (Także na raty). —  Ceny

bezkonkurencyjne. . 409 3 10 X

m s s & B r j

Oryg. amerykańskie 
urzadzeniabiurowe.c
Ogrom ny wybór, niskie ceny. Raty H 
457 m iesięczne! —  poleca 7 o 1  
S k ła d  w  lira k o w ie  |
Rynek gł. 34 I p. (Pałac Spiski). |

KS-cłJTHEBT _
Z dru&anii Literackiej w Krakowie," ul. J a g u - i^ s k a

tanifteti „Siwej Refemf
1 57 O . Koron

Józef Giada. © p w r s s j j j  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bolecłaidta. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom..............................

—  P r z e d  b s a r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m .......................................
—  E m  i  S a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ............................................
—  N a d  S p r e ą ,  p o w i e ś ć ..............................................................................
—  N a d  m o d r y m  D m i a f e m ,  powieść . . . . ....................

J. U. Niemcewicz. Żywoty zaaczisycSa w XVIII w ieku ludzi 
Do nabycia w Adm inistracyi „N. Reform y*, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Koron
4*—
2-40
1-20
1-20
1-20
1-20

— •40

Zakbd pogrzebowy „Concordia"

Piat Szczsnański L 2 (dom wfasny). — Tslafca Hr 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 

■>-■**- *1 -  k iejów  europejskich. 311 113 O
W Krakowie ledyny, który posiada własny wyrób trumien.

1 lub 2
nowo i z komfortem urządzone pokoje, 
światło elektr., łazienka, osobne wejście, 
z calem utrzymaniem, zaraz do odnaję­
cia. Pańska 5, 1 p., na lewo. 7905 2 6

Celujący uczeń kl. III
gimnazyalnej udziela pom ocy w  naukach, 
Zgłoszenia: Półw sie Zw ierzynieckie 22. 
I p., u pp. R itterów . 475 2 3

WisIId pniwóm©
do wynajęcia każdego czasu na skład lub 

warsztat.
W ie l i ia  p iw n ic a , sucha, do wynajęcia na 
pl. Matejki i. 5. 7975* 2 5

PontotnOt
młodszy, z działu korzennego, potrze­
bny do handlu A. Ttimidajskiego w  Ja­
rosławiu. 468 2 2

rutynowany korepetytor, poszukuje le- 
k cy j. Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje 
Adm inistracya „N. Reform y*. 429 10 o

Akademik
słuchacz filozofii, poszukuje lekcyi pod 
przystępnymi warunkami. M oże przy­
gotow yw ać do matury gimnazyalnej 
z języków  klasycznych, tudzież z języka 
polskiego, niem ieckiego i historyi p o ­
wszechnej. K. 0 . słuchacz filozofii Dę­
bniki —  Podgórska l i p . ,  430 3 5

Założony w r. 1872

MU aMn-ftaśńlń

II
Kraków, ui. Rakowicka 7, tei. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 

!i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
moru i granitu. 388 232 300

R ra w ie cz y z n ą
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma w ykonuje niedrogo. W iktorya Pod- 
bielska, ulica św. Jana 1. 14, parter. 

279 23 0

P©k©f© umekiowane
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. 96 26 o

9 Di

Dziś

nm  i 450 6 0

skrzypek.

Bilety w kasie Starego Teatru.
l o . Rządca drukami L. K. Górski


